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«ion słowiański: Dziś Świętomira; jutro Oierpishtwa, © | 
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Zgromadzenia: Posiódzenie członków sekcji V-ej technicznej 
Z AEA ygrodniczego, (Lokal Towarzystwa, Chmielna 

—8 wieczorem.) i EAT RZE 
plrystawy; Wystawa Towarzystwa sztnk, pięknych. (Krak | 
eli. NIS-0d 10:ej Po do 5-ej po południu.)—Wystawa | 
BER (AF (Hotel Europejski—od 10-ej rano dó'7-ej 

+, e 
M 


— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. | 
N 27—0d 10-ej rano do 71/, wieczorem.) — Wyż | 
wzorów  przemysłn fabrycznego i rękodzielnicze- | 
Sc Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krakowsk,- 
: „M 66% |Iożęj rano ` dó 6-ej po połidniu. Wejście 


ko nę. 

„Teatry: Letnt: dziś „Nasi najserdeczniejsi”; jutro „Gra- 

“orat „Damy i hizary”; ża, owy: ph K A aA żon | 

afeta"; jutro „Ptasznik z Tyrolu*. (8wiećzorem.) „iS | 

~ Teatrzyki; W odewik dziś widowisko skłudane,—B elle - | 

vue dziś. „Czerwony kaptureks;— Eldorado: dziś „Szwać | 
wie*, (8 wieczorem.) 0 * ' i 


„ Ogród toołopi hik vlies Bagatela. ` (Otwarty codziemnia od | 


1C-€j rano do wieczora.) 


Lombard miejski; Gotówki w kasto Jombardn da rozdania na | 
zastawy znojduja się na dzień dzisiojszy 63 rs. 22 kop. (Po. | 


yczki wyd. nie będą; wykup i prolongatą uskutecznia sią od 
odz. Y-ej rano do 1-ej po poł i od godz. 1-ej do 6-ej pa 
południu.) i 4 ; 


„WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


- m2 Dzienniki petersburskie donoszą, iż rada pań: | 


a aprobowała projekt. p.: ministra finansów, doty- 
czaty przepisów, Fello winny być zachowane przy 


wykupywaniu kolei przez skarb i przy likwidowaniu 
| wpadłości towarzystw Kolejówych, Według nowych | 


praepisów wszelkie sprawy o upadłości towarzystw 
olejowych podlegać będą- kompetencji tylko są- 


dów o ; : 
dów okręgowych, gi, zk sadów handlowych, ja 
© e Gelem gaprośwddzenia kówtróli Indności według 
porząGE prae b eo diA m. Warszawy w WA: 
wościach p onych, t.j. na Nowej 
łowiznie ; w Kamionku, ic. donosi,- 


preia eri: jaz, polic, donosi, 
iż p. obetpoliemajęter, polecił komisarzowi cyrkułu 
raskiego, po otrzymaniu. z wydziału 3-go odpowie- 


dniej liczby egzemplarzy odnośnej instrukcji i po na- 


SE'I £ i r H 1 zd 
rwo jed 208 | 
tu niod Adolfa Dygasińskiego. 
"RH x stal í 1832 i darzas] 
Sie ofiss osjiGt4 ADUSZY gi cz Mod srl k: 
- Zaniepokojony tym stanem nmysłu starca, Strzała 
wziął go Ken za rękę, posadził obok siebie. Wai 
lenty nachylił się teraz i sżeptał Wiekowi do ucha: 
— Hurmem wpadli na nasze połe, łamali wszyst- 
ko, psuli... "Oli, jaki tam pisk był, go za trzask, 
zgrzytanie zębów--brr"!... Dopiero. się podniosłem 
z tiemi i znąkiem krzyża Świętego wypędziłem ich 
w bory!... Niech Bóg broni, jak ‘uciekali! Ale zni- 
szczyli wszystko, spustoszyli, bo, to jest. przeklęta 
rola! Nie chodź tam, nie oglądaj, co się stało; do- 
syć tego, 00 moje grżeszne OCZY widziały! ' 0, Pate, 
Panie, muszą być ciężkie moje WMy, kiedyś mię 
skazał na to, abym za życia Widział nieczyste siły 
piekielne! Badari qha I i das nO 
o Jak to kakurydza zniszezona?—pytał' Wicok 
żałosnym głósety.. ' q {sui amdenth st 
; — Wszystko przępadłot.„. Praca bez błogosłą- 
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wieństwa Bożego, niwa przeklęta! ©} | 

Twarz i oczy Kobyląka wyrażały taką zgrozę, ze 
Strzała mimowolnie zaqyżął, a choć miał zamiar iść 
na polej“ zobaczyć, 60 się (stalo, o*biedział jednak 
wmiejscuj jak" brzykątyj | „pull pac id. siel 

"Bo ehwili dopiero, kiedy: Walenty powstał, ods 
szedł na bok, klęknął i, wsparłszy: drżące tqe6' na 
kiju, począł się SW4e0 modlić; podźwignął się także 
Wicek i poszedł na niwę. 

Zapadający mr ok nie'pozwolił mu tutaj rozpatrzeć 
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| tei powię 


_ Dnia 16 (28) lipca 1891 r. 


Simtel goepnziwaiiy . 


na księgi ludności, bezwłocznie rzeczoną instrukcję 
doręczyć właścicielom domów i właściwym starszym 

zordon rewirowym, błankiety zaś na księgi ludno- 
ści tylko właścicielom domów dla sporządzenia bru- 
ljonów tychże ksiąg. Bruljony te, stosownie do 8 9-go 
instrukcji, winny być bezwarunkowo ukończone naj- 
dalej do d 13-go sierpnia. Blankiety oraz instrukeje 
należy rozdać właściciełom domów bezpłatnie. Je- 
dnocześnie p. oberpolicmajster poleca porucznikowi 
Ordanowskiemu dopilnować, ażeby mieszkańcy po- 
wyższych miejscowości, w dniu rozpoczęcia spisu, 
t. j. d. 13-go sierpnia, mieli na pogotowiu wszelkie 
niezbędne dowody legitymacyjne, a mianowicie: stali 
mieszkańcy—metryki urodzenia swoje i swoich dzie- 
ci oraz akty ślubne i dawne książeczki legitymacyj- 
ne, niestali zaś paszporty, tudzież inne dowody na 
przemieszkiwanie. 


= W dniu dzisiejszym za zaległą ratę październi- 
kową r. z. sprzedany zostanie- w: drodze przymuso- 
wego wywłaszczenia na żądanie Towarzystwa kre- 
dytowego miasta Warszawy: dom, położony przy uli- 
ey Nowokarmeliekiej, obciążony pożyczką nominal: 
ną rs. 3,500. Sprzedaż: -rozpocznie się sumy rS 
5.200, o godzinie 14:ej przed: południem, w kancela- 
rji rejenta przy tntejszym sądzie okręgowym, Micha- 
ła Prżepieckiego. Wadium wymagąne: od prżystę- 
pujących wynosi 20%, .czyli,rs. 700. . | 


Fe Rada miejska warszawska dobroczynności 'pu- 


blićżnej postanowiła mt: w akcie darowizny z d. 
ti-gomaja r. b. zapis p. Leo 
syna Michała, obywatela gub. wołyńskiej, 


nionemi i z zachowaniem praw osób trzecich. 
== Staraniem dra T. Li 


oddział II-gi. ` 


nadzwyczajne zniszczenie plonu: niektóre łodygi ku- 
kurydzy. stały, jeszcze nawpół przełamane, inne, ścię- 
tę, przy, samej, ziętni, poniewierały się tu i owdzie, a 
wszędzię.czuć się dawała woń soku ze świeżo zmia- 
żdżonych łodyg, liści i niedojrzałych ziarn kuku- 
TYdZY-alęsti2: sntot ołe.rlabu sin, EA 
c1 Ścisnęło się serce chłopa na widok zupełnie zmar. 
nowanej pracy, a.co gorsza—-przepadłej już, jedy- 
nej nadziei ocalenia się z nędzy. 
Wrócił do domu zbity i bardzo zgnębiony, usiadł 
przed chatą. , E 
- Strzala wpatrywał się w tę drobną, zgarbioną po- 
stać starca, na której w mroku jaśniał wyrążnie tyl- 
ko śniężno-biały. wieniec długich, rozwianych w nie, 
ładzie włosów. / 
| Głodzikowszczak juź był przygotował , wieczerzę, 
lecz nadaremnie do; niej przyzy wał: 
A pójdźcież- mówił= bo jakieś robactwo no- 
ćne i;ć6my wpadają do warzy; na'nic ja plugawią. 
Na wezwanie nie otrzymał żadnej. odpowiedzi. ... 
Smutkiem starszych zaraził się i Felek: zaledwie 
dotknął wieczerzy, „odrzucił łyżkę i oddał wszystko 
Zabojowi. doni i . NEST , 

"Wieck późno w noe nie mógł zasnąć, rozmyślał 
nad tem, jak tu wyżyć, na kolońji po takiej klęscę 
i zupełnem wyczerpania zasobów. pieniężnych z Ro- 
kitnieyt. zarówno © gotówki, Kobylaka, jak izre- 
sztek, pozostałych po Marcinie Głodzikowskim, prą- 
wiesjuż.nie nie było we: wspólnej kasie, 

„Nareszcie seh. zmorzył $ rzałę 1 zamknął mu czu- 
waniem. znużone powieki. Wystąpiły teraz nadzwy- 
czajne widziadła senne, które udręczyły Wicka bár- 
dziej jeszcze,. aniźćli bezsenność. Oto, wśród pola 
kolonji, on, Strzała, Bgoya i. Głodzikowszczak zar 
giewali kukurydzę, ;a 2 każdego ziarnka kićlkowała 
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Wachód księżyca 6 godziałe 7 minut 


| przemysłu końskiego”, na kt 


gp e AN zj REN 
ila Towa- | 
rzystwa dobroczynności w Warszawie, tytułem wie: | 
czystego fiinduszii, kapitału rs. 20,000, w 5%, listach 
zastąwnych Towarzystwa, kredytowego ziemskiegó 
przyjąć pod warmkami' w akcie darowizny wymie- 


md Liesego; opiektma ochrony 

św. Wificentógo na Rosa. Pradze, zakład. | 
kszony zostanię, w przyszłym bowiem mio- | $ R "ag ; AG 
siącu przy ochronie pomieńionej utworzony będzie | -W mastęfstwie interesa te Tozeiągnięte zostaną i 
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OGŁOSZENIA 
Reklamy: zna jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 20 Kop, każdy na- 
stępny raz 20. kop. 
ekrologja: za jeden wiersż 
15 kop. 

BM Zwyczajne i małe ogłosze. 
nia w dodatkach porannych mie 
zamieszczają się. 

łosżenia i prenumeraty 
przyjmuje kantoi codziennie od 
|28-6j rano do S:ej wieczą” w nie- 
dziela i święta od; 10,do 1 z poł. 

55 w. Sobota: Piotra w Okow. 

> MAY 5 m Niedziela: N.P, M. Amelskiej. 

p 4 gali 9, Poniedział.: Znał. $, Szczepana. 

a 110 R. Wtorek: _ Dorninika Wyzn. 


— Telefon Redakcji nr. 268. — Telefon Administr. 517. 
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== W sobotę otworzony został -w riaszem mieście 
nowy zakład freblowski p. Heleny Borowskiej przy 
ulicy Mokotowskiej pod nrem 55-ym. W zakładzie 
tym, mieszczącym się w obszernym ogrodzie, oprócz 
prem. rozwijających umysł dzieci, prowadzone 
ędą gry gimnastyczne i śpiewy, wpływające na roz- 


| wój organizmu i płuc, konwersacja ,'w obcych języ- 
|| : : | Ę0P 
| kach, oraz ogrodnietwo, zastosowane do wieku i siły 


dzieci. 

= W dniu wczorajszym przyjechali do Warszawy: 
prezes komisji płockiej gubernjalnej do spraw wło- 
ściańskich rz. r. st. Stachowin z Petersburga, rz. r. st. 
Aferow z: Wiednia, naczelnik radżiwiłowskiego okrę- 
gu komory rz, r. st. Błagaj z Petersburga. 


==. Końska stacja tranzytowa. 

Zatwierdzone przed kilkoma miesiącami i mające 
główną siedzibę w Moskwie „Towarzystwo akcyjne 
i órego czele stoją bardzo 
poważne siły finansowe, otwiera w naszem mieście 
| stację tranzytową dla koni, prowadzonych bądź z Ce- 
| sarstwa za granicę, bądź też z za granicy do Cesar- 

stwa. 

Towarzystwo posiada nader szeroką koncesję, ma 
bowiem, między innemi przywilejami, prawo urzą- 
dzania na swoją rękę w całem państwie odpowie- 
dnich dćpots, licytacyj, wystaw końskich, a nawet 


« "Przedstawicielem instytucji w Warszawie miano- 
| wany został dyrektor Tattersallu, p. Końrad Wodziń- 
| ski, któremu, oprócz ogólnej reprezeñtacji. Stowa. 
| rżyszenia powierzono nadzór nad przygotowywaniem 
surowych koni z Cesarstwa,.tak, aby mogły znaleźć 
ułatwiony pokup na targach europejskich. t.j. nad 
popeda kurtyzówaniem, tuałetą końska itd., 

ez czego koń sprzedaje się-obecnie nierównie tru- 
dniej i taniej, i SQT Ą 
„Stacja tranzytowa mieścić się będzie w zabudo 


waniach , Tattersallu, po gruntownem ich odnowie- 


2 | wyścigów. 


+ niu, otwarcie zaś nastąpi zapewne. z końcem wrze- 


śnia. r. 


do tranzakcyj z hodowcami Królestwa, . 


nem, iskrzącemi ślepiami i dysząca ogniem. Na ęa- 
łej niwie wzrosły takie .przerążające postacie; po- 
rwały się naraz, poczęły szaleć, wyć, gwizdać i ska- 
kać. tma w Ò 

Pochtrycony ow: wir szalony, ón także, chcąc nie 
chcąe, pędził po polu, tratował ziemię i zaledwie 
mógł dech pochwycić. Już, jaż miał upaść pod nogi 
tych czartowskich postaci, gdy: z góry sfrunał na 
skrzydłach jakiś biały człowiek i spuścił mu sznur 
różańca: 'Wicek chwycił się tego szńura i leciał 
przez powietrze, a za nim pędziła cała zgraja sza- 
tańska z niwy. © Biały człowiek, ezy anioł, wiódł go 
ponad ogromnemi morzami, ponad jakiemiś kraja- 
mi nieznanemi; czarni zaś ciągle ich ścigali, lecz zo- 
stawali w tyle coraz dalej i dalej. * Nareszcie Strza- 
łą spostrzegł krzyż "na wieży kościoła w Rokitnicy, 
ujrzał chaty chłopskie, otoczone sadami, droge i rze- 
kę, pola i błonia; obejrzał się za siebie, czarnych już 
nie było, tylko po wsi uwijało się pełno ludzi w bia- 
łych kitlach... 
__Wiekowi chciało się teraz śmiać i zarazem płakać 
z radości, a tak silne uczucie miotało nim we Śnie, 
ż6 się: przebudził, Gdy: zasńął, znowu majaczył. 
Rauno pobożnię odmówił pacierz, wyszedł z doma i 
żaraz spotkał Manoela. Strzała giestami poroznniał 
się z murzynem, zapraszając go ze: sobą na pole, 
gdzie przy świetle dziennem znówu sprawdzili zni- 
szczenie plonów. ` „ink i 

Manoeloi patrzał na pole z obojętnością, machnał 
ręką, jak gdyby chciał pówiedzieć:—„Ja to przecież 
przewidywałem! Czy się opłaci pracować?” 

Potem podnosił z ziemi złamane łodygi kubuzy* 
dzy; oglądał je na wszystkie strony,“ 4 to samo czy- 
nił 1 z owoczni; wziął jeden wałek, okryty ziarnanii, 


8108) garil (AS) KURJER WARSZA WSĘŁ=pDnia 28 lipoa 1891 v 
= Konknrs. ~ T ikowe, zaś targ ROTY A ae 
Konkurs pływacki uczniów p. p. Władysława Ko- | nadal bez zmi ny. ; 


złowskiego z powodu niepewnej pogody nie odbył 

się w dniu wczorajszym. 

> Nowy termin konkursu oznaczono na przyszły ty- 
zień. ' jw; 


== Syngałezi. 1153061 

"Karawana eidar Ba osy lonu 
ctwem, hamburskjego. przedsiębiorcy 
raz trzeci odwiedzi: Warszawę. 

Na ten raz trupa rozłoży się w ogrodzie prywa- 
tnym w alei Ujazdowskiej. 

SZA oli zd. oai 

ozostejący ną. kuracji w szpitalu św. aresztowa 
3 Krydziać ooff 1 rA AAi M zi zA Ne 


zbiegł 
e Za poszukiwań, na ślad:B, nie iatrafiońó: SR 


TRAK LEE = wau" e tO 


= Walka złodziieł. — 
Nocy wozorejsziej „A zstanraci przy dè, nahe ep 
„0d. „e 26:ym - promiędz odzieją mi: aimem, M 
tbi m Żytnichiim, Davia: ER EN WY 4 
kładowiczem, Pej suche! Dżierlatką í Moszkićm Gśll, z po 
du potlziału łuptt wynikła sprzócżkń, a nastęjinie DRAS 
on SAYSAY złodziuje wwalca tej otrzymali yk Poms 
213 


SS Krwówh wał katt ATST U 

W kurytarzn dam pod: w jeps przy ul: Piynëj poni dij 
dwaj szewcy: W incenty Staromiejski i Aleksander Wierz= 
bicki. : 

, "Ten. ostatni wsbńójca sktacii tray. 2801; 

== Gwałtówty rzeźnik. © 

Wczoraj rano farma, Aron Zylbórsztejn, przywiózłezy mię- 
so rzęźnikowi,Szaid hfoszkowiczowi, ną a maa pod 


M 19-ty, domagał się zapłaty, 
Moszkowież wszczął z furmanem Bajka, w (rakcie” której 


trzyfuntowym ciężżarem zranił go w głow. 
ʻ Gwałtownogo rzeźnika pociągnięto, do > opówiośkst koś a” 
owej.” : ií 
Dwaj okai EK A 1. Toc 
waj lokatorży ym przy ú zyńskiej: 
Antoni Hamerch i roo Daniłowioż w karytarzia (i 
szego oma wszczęli. SA i R H 
H. pohnął przeci wnika tak silnie | spadł ze asem 
i zranił się ciężko pigie a 
s za Alfawy 


== Po 
Beż to Taki ns par w "REJ Sar RE skiej p pod, Ń tg 
ciwszy SiĘ na tn GA szkiewic: r, w no 
Dzieweżyńkę odesłano dó di Sy sya l i PRF SANARE S 
Pies'knpca Emiljana api na, Nałówkach pot M gaiak 
zerwawszy się z łańcucha, pokąsał Wolfa Henigmana;" >. y 
H, komek a TaN) Pate został dó salta 
starozakośnyć 
agły A 
-Subjekt Lihat Mtytyd paakowikieo przy ul. Marszałkow. 
skiej pod M 11l:ym, W. niec Rosicki, zmarł n 
Zamieszkała na Nowy ea pod M A8:ym stóska 
Wiśniewska, lieząca:00 lat, nagle zmarła. H 
Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz sadoyo 
BOR 


+ Na mocy, rozporządzenia rządu bótlajakc 
kaliskiego, farg tygodniowy, ES Ww eo 
Błaszkach w piątki, żósta I grzóktóś ony dni czwar: 


pełnemi mleka i _ pokazał _ odciśnięte ną nim ślady | b 
ZĘDÓW. f 
— Macacost—żawółał, a to znaczyło, że na polu 
klęskę sprawiły małpy 

Wieka ogarnęła NA rozpaćż, nie A” jak 
się ratować, 60 czynić, aby ny ńędz 

— Ha, co będzie, to będzie! — dii ślał. 
wać tu dłażej nie may czego. Trzeba się zabrać, 
iść w świat... F 

„Było to łatwiej pomyśleć, niż wykonać,” v Bo jakże 
się tu zabrać iiść w drogę ze starcem tak niedołę: | 
żnym, jak Walenty? Odległa podróż piesza i przy 
braku wszystkiego niezawodnieby starego zmogła.. 

Strzale chiyilowo i to przychodziło do głowy, aże- 
by się on sam ratował, a jeśli: wszyscy mają mat» 
nie zginąć, niechżę się choć jeden oeali. Ale ten 
pomysł tylko przelotnie postał w: głowie Wickai 
zaraz zniknał On by migdy nie opuścił biednego 
starca, którego sobie sam przybrał za ojca. 

Pasował się tak chłop sam ze sobą, a był jak 
skrępowany: nie udawało mu się żadne postanowie: 
nie. Zrobił się z tego powodu zły i niejednokrotnie 
ciężko los swój przeklinał, 

Czasem biegał, jak warjat, od chaty na pole i zno- 
wu oglądał zniszczóne plony, a gdy wrócił do domu, 
to mę się wydawało,. że jeszcze nię wszystko prze- 
padło 

Gdy taki udręczony wyszedł raz z chaty, przy- | 
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") Przyrodnicy dosyć powszechnie utrzymują, że małpy, 
znane pod nazwą wyjców (Mycetes) nie pustoszą żasiewów 
kukurydzy, melonów irq. dz atoli fakt zniszczenia powyżdj 
opisanego miał miejsoę, na kolonj i w stanie świętej Katarzy- 
ny, w okolicach miasta S. Feo. de Joinville, ; gdzie mniejsze 
lub większe gromady wyjców czarnych (Mycetes niger) nie 
są rżadkością. Humboldt podaje, jakoby ilość ich wynosiła 
nieraz 2000 sztuk na jednej mili kwadratowej dziewiczego a= 
su, który odpowiada warunkom pobytu tej małpy. Wyjec 
czarny ma twarz ciemno-brunatną, porost ną ciele smołowo 
czarny, a charakteryzują go nagi ogon i broda, która u samca 
jest dłuższa, niż u samicy, Mieszka on w. Paraguaju i połu: 
dniowej Brazylji. O wschodzie i zachodzie słońca gromady 
owych malp głębi borów wydają straszliwe wecie, 
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| kimś Hakünkión, Murzyn niósł do miastec 

| AAE kilka mat z rogóży, które żona jegó 
wyrabia: 

| Cóż kiedy i łowy nie udały się teraz Strząle:** Za: 

| kj Pieta: w gąszczach jelonka, zwanego stibulo, do 

| którego Wicek strzelił, ale, zamiast jelenia, na ate” 

| seu. trupem położył Zaboj a.. 

| Wracajac as domti,' Śtrzałść! usiadł nad iatrifśie- 
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ldąc, spotkał po dódza ke jai 


niem w aa owej przepaści, | to Marcin Głos 
dżikowski śmierć był żnalazł. Siedział i myślał s0- 
bie, że lepiej takie, có już jest ną kojca świe- 
| cie: czy tak, czy owak, zawdy umrzeć trzeba, a prze- 
| cie ten szczęśliwszy, kto prędzej Htc onę bra- 
| zyljańską tułaczkę i niedolę. | Wicka ciągnęło oś 
| do przepaści, od dna. której jakiś miły chłód po- 
| wiewał. 
| Aż ft naraz zaszeleściały liście i wśród ich ślóleci 
ząrysowała się czarna twarz murzyna, Manoele był 
| aśmiechnięty, w jego fizjoghowji malowało się szcżę- 
ście, trzymał w ręku butelkę, a oprócz tego dwie je: 
szcze butelki tkwiły w obu kieszeniach < kaftana. 
Szedł ön ku siedzącemu nad strumieniem Wiekowi, 
przykładał do ust szyjkę butelki;zdawał się mówić: 
— Komu jest źle na świecie, 4 chte zapomnieć o 
swym TROCH ten niechaj łykuto z butelki szą 


Szasu!.. 

Murzyn zjawił się, jak otieszyciel; „przystąpił do 
Strzały i podął mu Arei napoczętą butelk A 
ki, którą chłop pochwycił skwapliwie i począł pić 

kaszas z taką chciwości jak gdyby chciał dusz: 
kiem kąta w Roześmiał s ał się zadowolnion 
Manoelo, poklepa Picka po plecach i czarną twá 

i swoję przytalił do jego głowy; ale widocznie już sam 
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rzystwie psa puścił się do lasu. ` 
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wu popił z butelki. 
Teraz wydawało miesie 26 wszygtkie «dokoła nie- 
o przedmioty są w ruchu: góry i skały podskakiwa- 
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- Wincenty Z jeg jsłay lat 21 iJ 
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i tną 
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A ponurą noc jesienną na 12:ty października 1890 r. 
do mieszkania ny za Piesiewiczaz "proboszcza parafji 
Szozawin-Kościelny; Wtargnęło dwóch złoczyńców, uzbro-| |. 
e w drągi, i wyrzu 
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na Hae oe Eana SEM, mŚyrklos re i Teo- 


Śrzucili sięna niej" jedefi> 
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w g iż kina ze złoczyńców aa syn b. organi- | 
y przy kościele w Szczawinie—Władysław Flisiak, . Oj-- 


„| przeszło ok i ks, Plcgieęwicza w zabudowaniach pokla- 
sztofnych, doskonale obeznanym z rozkładem tego 
gmachu i: wiedział dobrze, gdzie stary proboszcz trzymał 
pieniądze. Udział Flisiaków w rozboju niniejszym wy- 
Ikr ty, Został wskutek okoliczności następujących, dla wy- 
„jaśnienia których cofnąć się należy na chwilę w niezbyt 
„odległą prźeszłość. 

D. 19-g0 “listopada 1890- -gor. w pociągu kurjerskim 
skie bydgoskiej zabici i zrabowani zostali przez Franci- 
|szka Pawlaka i jego tow io, raczy Szmidt 
ji Kuźnickięz 4 s 

Zabrawszy ofiarom 50,000 rS., P A ordete7 ndali się do 
niejakiego Baczyńskiego, wspólnika swego, gdzie Pawlak, 
| dkieląc, RE zdobyty, dał Baczyńskiemu i jego kochance 
| Franciszce Szymezakównie, oprócz innych pieniędzy, 111 
sztitk Srebrńy ch monet starego stempli. Policja następnie 
nithety te, przy rewiżji, prł Szymczakówny odebrała, 

„Ponieważ Samidt i Kaźnieki mieli przy sobie pieniądze 
tylko 'nowego. stempla, padło więc podejrzenie, żó odebra- 
ne'pieniądze sà może monetami, skradzionemi łks: Piesie- 
więzowi,, Mniemanie to nie było płonne, bo ks..P;,pe- 
| znał w.nich' te same monety; które mu zostały:zrabowane 
'wnocy ina '12-ty października 1890:go'r.- Baczyński i 
(inni świadkowie zćżńńli nadto, że Frańciszgk Pawlak „Pod 
przybranef bazwiskiem Wajciecha Wojciechowicza miés; 
| sakat przez lato i jesień -1890-go r. ws§krzeszewie; jako. 
| krewny” i"stróż ogrodu: Baczyńskiego, "dzierżawiónego 
od właściciela niajątku Skrzeszów. Pawlak przeż cały 
ten. czas był w stósunkach gorącej przyjaźni z, Baczyńskim 
i Fijsiakami,va nawet trzymał do*chrztu dziecko 2z.Win=- 
| cgitym Flisiakiem, b, organistą w ks, Pi “i często "z nim 
rażem oráz z synem orgatisty, Władysławem Flisiakiem, 
jeździł do kościoła w. Szczawiniei zwiędzał gmach, b..kla- 
sztoru„« Wtedy Wincenty Flisiak. namawiał  Pawlaka/do « 
zrabowamia proboszcza, opowiadając mt o znacznych ka= 
pitałach, zebranych przez niego i trzymanych w mieszka- 
nid, „ Pawląkowi „uśmiechała się, myśl zrabowania kasy. 
gminnej; ale Wincenty Flisiak tego nie pochwałał, - utrzy- 
mująć, że „w kasie-gminnej czasatńi są pieniądze, 4 czasa- 
ru jad a u księdza Iroise są żaWwpze i jest ich 
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przędstawionego im Władysława, Flisiaka oraz- a) 
nwoktüzānej i im fotografji. n ati 
"AW tym safiym czasie, kiedy Pańłókcj Flisiakowie zma- 
ę, Aby. inao wać ks, P., t. właściciela, majątku 
 Skrzeszów, „p, (rzybowskiego,. dat m lale: szwagier 
ye Jan Qieślak. * Znając się oddawna z Pawlakiem, 
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luato aig, tańcujący z powodu. chorej nogi młody, przý- 
stojny. i eleganeki blondyn jest stróżem: ogrodu: u Baczyń- 
skiiegoę zdziwienie to spotęgowało się jeszęze więcej, gdy 
zap żył u DUOGAGZ H stfóża złote pięrścienie na pał- 

ch oraz rewolwer i długi, składany nóż, otwierający się 
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o napadzie SOW s 

Proboszcz parafji ARRIR zajmuje py mieszkan- 
ko, składające sle 2 trzech pokoi w olbrzymim czworobo- 
ku, zajmowanym Przez klasztor. Mńóstwo koryta- 
rzy, cel i nie pozwalają człowiekowi, nieobezna- 


1,000 piaw stanu i dóżywotniem osiedleniem na Syberji, 
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ai 27.40 lipe lipca. (re. dj. półki. — 
| więczórem na krzyżówcu „Ażją” Jego. Ge. 
sarska Wysokość Jenerał- Admiraf" dawał obiad'ha 
cześć Ridy francuzkich, na „którym znajdowało 
się włęlć dbstojnych osób. 

pa lisan 27-go lipca. (Tel. Ajencji półń, )— 
Dzienniki, donos sia że w d. 18-:ym b, m. w ministe-- 
ga finansów o by ło się nadzwyczajne zebranie, Zło- 

ANSE T „ministerjum finansów, przedstawi- 
ħišterj do *apraw wewnętrznych, dóbr państwa i 
iptendentury głównej, poświęcone wyświetleniu kwe- 
styj -co do istniejących zapasów zboża w rozmiarze 
tegorocznego firodzaju. Z dostarczonych wiadomo- 
śći okazało się, że pomimo znacznego niedoboru W ú- 


nemu dobrze z rozkładem (tego gmachu, znaleźć, -2włąn. | rodzaju zboża, zapasy dotychczasowe wraz z plonem 


SZCZA W. owego mieszkania; , orjentować 
Bi U wade. dokładnie zaa SRACYA klasztoru, 
Ta ostatnia okoliczność wła nasunęła władzy śledzy, | 
czej myśl zyj za pomiędzy którzy |- 
obecnie, 

sztoru, 


mię tegorocznym będą zupełnie dostateczne do obsiania 


pól i zaopatrzenia magazynów wojskowych, wsku- 
tek'ćżego okazuje się możliwem zaniechanie rozpo- | 


zamieszkiwali gmach b: kla- rządzeń, EIAN zakk produktów zbożowych | 
c die po i przeciągu czasu: śledze 1. zagranicę. - 


ciec jego, pach mieszkał w. charakterze organisty | 
i 


Dzienniki piszą, że MIRA SERY wewnętrz- 
nych wniogło do rady państwa projekt przepisów, 
zabraniających otwierania w pobliżą ludnych fa- 
bryk i zakłądów przemysłowych kas pożyczkowych 
prywatnych, i o środkach, jakich używać może ad- 
ministracja w tych miejscowościach dla przeciw- 
działania tajemnej lichwie. Kary, ustanowione za 
podobiią lichwę, mają być znacznie obostrzone. 

Petersburg 21-go lipca. (Ta. A. psim) — 
Wczoraj w radzie miejskiej potersburskiej w ohecno* 
ści naczelnika miasta i radnych, odprawione zostało 
nabożeństwo żałobne za Łermontowa. Przed rozpo- 
częciemm nabożeństwa protojerej Lebiediew miał mo- 
wę o poecie. 


Petersburg 21-go lipca. (TH. Aj. półn.) — 


| Dziś w Soborze Kazańskim kosztem funduszu lite- 


rackiego odprawiońe zostało nabożćjństwo żałobne za 
Łermóntowa w obecności wielu literatów, członków 
rady mt. Petersburga i licznej publiczności. Przed 
nabożeństwem przewielebńy Lebiediew wygłosił mo- 


wę o zmarłym poecie. Dnia tgo października, jako 


w rocznicę urodzin.-poęty, urządzony będzie literacki 
obchóq, na cześć Jego. 

Petersburg 21:g9 lipa, Te, Aj. pán) — 
Maryńarze francuzey bF li wczoraj przed: miotęm go- 
rącej owacji ze strony ludności petersburskiej. Oko- 
ło dwustą majtków: Aga uzkiej "eskadry (przybyło 
tu ze swojmi. oficerami, aby usłyszeć koncerte chóru 
Sławiańskiego. Wszędzie, gdzie się tylko goście ci 
pokazali, lad.witał ich omiazjąstycznemi okrzykami 

„hura” i. Vive łu France”; Mówią, ze admirał Ger- 
vais zamierza jednak z kilku swoimi oficerami zrobić 
wycieczkę do. Moskwy, której ltdność chce urządzić 
mi jeszcze świąjninjana przyjęcie, niź lądność Pe- 
tergburga. „sosiaśliejbea s 

irensttad Yako lipem * (Tax Ajen: półn:) 
Dziś miasto przyjmuje swoich dragich gości. Wszyst- 
kie ulice pizyezdobiono” fiagani « franeużkićmi irus- 
skiemi. Szczególnie wspaniale przybrany jest+dom 
zgromadzenia, handlowego, gdzie miasto daje obiad 
dla Miatyńdrży fianetzkichi:* (Lokal zgromadzenia 
Handlowego Obwićszdhó fagańii franedźkiemi; ściary 
przystrójone kiflafidafit ż zietehi,” ad pódwyŁszeć 
niet Báli herby” ih. Pdłyża t Krotóztadi, otoczone 
kwiatami, żiełćhią f flaki 0d wielkiego żwier 
ciadła odbijają się słówa powitania Pite la Fran- 
ce”,  Stólńidkryły na 250 gsób. "prócz: Marynarzy 
=| ggknóktżkich zaproszehia ma obiad otrzymali ddmi- 
rałowie russcy i komendanci okrętów,  wićla - ofi- 
córów midrynarki, tudzież przedstawiciele różnych 
władz w Krońsżtddzie: Na ulicy W pobliżu gmachu 
zarządu miasta i zgromadzówa hańdlowegó przygry- 
wają orkiestry, Tłumy publiczności wśród dźwię- 
ków miarsyljanki witają z eńtnzjazmem marynarzy 
fratcdzkich, przybywających dó gmachii zgromadze- 
nią [fiandlowego. . 

Kronsziad 27-go lipca. (Ta, Ajenc. nótn)— 
Dziś Admirał Gervais dał wspaniałe śniadanie na 
pokłądzie okrętu „Marengo”.  Zaszczycił je swoją 
obecnością Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
Jeneral: Admirał, Na śniadanie otrzymali zaproszė- 
nia; admirałowie, komendanci okrętów eskadry. rus- 
skiej, naczelnik miasta, tudzież inne osoby. Śnia- 
danie odbyło sig wśród dobrego ożywienia i serde- 
czności. 

_Mijów.26-go lipca. (Tal, Ajenc. półn,) — Dziś 
król serbski w towarzystwie naczelnika kraju, gu- 
bernatorai świty, odwiedził kijowską Pieczerską 
Ławrę, W Ławrze król wysłuchał nabożeństwa. 
W pokojach namiestnika Ławry, archimandryty Ju- 
węnala, dla króla i towarzyszących mu osób podaną 
była herbata i zakąska. Z Ławry król pojechał do 
pałacu Cesarskiego. O godz. 2$ po południu, król 


| w towarzystwie świty i przedstawicieli wyższej ad- 


ministracji, pojechał na przystań Dniepra i żrobił 
przejażdżkę statkiem parowym. O gódzinie 8-ej 
odbył się objad, na który byli- zaproszeni. przedsta- 
wiciele wyższej administrącji kraju. Ulice były wspa- 
Diale przystrojone we fłagi serbskie. Lud witał kró- 
la uroczystemi okrzykami, Wieczorem miasto było 


| uillaminowane. 


4 


Odessa 27-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — Komi- 
sja wybrana przez komitet giełdowy postanowiła za- 
wiadomić sąd handlowy o zaprowadzenia admini- 
stracji nad interesami domu handlowego Teodora 
Rafałowicza et comp. Administracja będzie wybra- 
na przez sąd handlowy i przeź wierzycieli. 


JARMARK. 

Wiżny Newogrod 21.go lipca. (Tel Aj. 
półn.)—W dniu dzisiejszym wywieszona została fla- 
ga na jarmarku tutejszym. Na. przyjęciu u naczel- 
nika gubernji kupiectwo przedstawiało się z nowym 
przewodniczącym jarmarcznego komitetu giełdowe- 
go, T. Morozowym. ' Wszystkie magazyny przy głó- 
wnym gmachu poczty zostały wydzierżawione. 


PODRÓŻE MONARSZE. 

Berlin 27-go lipca. (Tel. pryw, Kw. War) — 
Dzisiejszy Reichsamzeigir donosi: „Zdiowie cesarza 
Wilhelma polepszyło się do tego stopnia, że onegdaj 
mógł przez cały dzień z obandażowaną prawą nogą 
przesiedzieć na pokładzie okrętu. 


KOLEJE STRATEGICZNE. 
Berlin 27-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W) — 
Komisja obrony krajowej rozpatrywała projekty no- 
wych kolei strategicznych. 


KATASTROFA NA KOLEI. 

Paryż 21-go lipca (Tel. pryw. Kw. Warsż.)— 
Katastrofa kolejowa pod St. Mandé należy do naj- 
cięższych, jakie Francja pamięta. Dotąd liczą 60 
osób zabitych, a 150 rannych. Dziesięć osób ży- 
wcem spłonęło. Konając błagały, aby ich dobito. 
Przyczyną katastrofy był niedostateczny personel 
słażbowy i fałszywe skutkiem tego” nastawienie 
zwrotnicy. Lokomotywa nadjeżdżającego pociągu 
udarła na wagony pociągu stojącego. ` Paszcza zie- 
jąca ogniem otwarła się, pochłaniając nieszczęśliwe! 
ofiary. Poginęły całe familje, przeważnie udające. 
się na wycieczki letnie. e. inaid 

Wiedeń 21-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) 


Ks. Ferdynand Koburski wyjechał z;Gasteinu do; 


Koburg na zapowiedziane tam na dzień dzisiejszy 
nabożeństwo za ojca jego, W Gasteinie książe roz- 
mawiał z bawiącym tamże posłem. angielskim przy 
Porcie ottomańskiej, sir Whitem.. (4j. półn.) o. 
Wiedeń 21-go lipca, (Tel, Aj, półn.) — We- 
dług urzędowych biuletynów zbiory na Węgrzech nie 
ziściły oczekiwań. site irat 
` Praga czeska 27-go. lipca. (Tel, pryw. Kur. 
W.)— W dniu wczorajszym sprzedano nr. 1,000,000 
biletu wejścia na wystawę tutejszą. (4). półn.) 4 
Londyn 21-go lipca. (Tel, pryw. Kur. W.) » 
Według depesz z Nowego Jorku chilijski rządowy 
okręt wojenny „Almirante Condell” zaatakował. 
okręt Staów Zjednoczonych „Peńsakula”, płynący. 
do Ariki. „Condell” dał pięć strzałów torpedo- 
wych do „Pensakuli”, z której załogi pięciu ludzi 
zginęło. 3 i 
Londyn 21-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
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TELĘGRAMY HANDLOWĘ., 

Berlin 27.90 lipca.  (Telegr. > mr. ` Kuriera  Warsży — 
Nastrój giełdy dzisiej był pomyślniejszy, a obroty cokol- 
wiek żywsze. Ruble i wartościsrusskie miały lepszy ;pokup 
i wykazują poprawę: W porównaniu z.„wczorajszemi, kursa+ 
mi odzyskały ruble w tranzakcjąch natychmiastowych i dostąs 
wowych 1 markę. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 85 


fen. Przekazy na Wiedeń w obu terminach lepiej 6 10fem. 
(krótkie: 172.50, ;długeterminowe i 171.60). Listy,‘ zastawne 
ziemskie. podniosły się o 70 kop., listy likwidacyjne, 0:80 
kop. (66.70), a pożyczki wschodnie o 40 kop. Bez zmiany 


pozostały 4/, pożyczki konsolidowane russkie z róku 1880-go; | 


podczas gdy 4'/,0/, listy zastawne russkie i 60/, russkie rent 
ty złote i kupony celne osiągały kursa lepsze, a pożyczki 
premjowe russkje z roku '1866-go gorsze. Akcji kredytowych 


austrjackich nie notowano. ;Dyskonto prywatne pozostało bęz | Specjalność plakaty na blasze:... 
ZOZ ZZOZ OZ r nn 


W drukarni Kusjera Warszawskiego—Plae Teatralny nt. 413 (dowy gy” 


"TR "WOTWCTY"FEFTTEPITESYRW PTY 
j ` . 


KURJER WARSZAWSKI Dnia 28 lipca 1801 w 


w obu terminach o 38 m. 


Berlin 27-g0 lipca (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil, bank. rus, w tr. nst. 218.80 Akcje d. ż. war.-wied, —— 
Weksle na Warszawę 218.25 Akcje kredytowo = 
Welk. ną Peterzb. krót, 217,50 Weksiena Londynkr. —,— 
Wek, na Petersb. dług. 217,— 7 « Ł — 
Bil. ban. russk, na dost. 218,50 , Żyto w tow. gotow. 219,— 
Wschodnia poź. TE em. 69.70 | Żyto na wiosnę 201,— 
Listy żóst. serji I-ej 69.30 


6980, 68.60, 157. — 217.—, 199,—. 


yi 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 27-ym lipca. Uspo- 
sobienie targu spokojne, dowozy wynosiły 18 wagonów. y 
bez zmiany, knpey wstrzymują się od nabywania towaru; spo* 
dziewając się zniżki cen za nadejściem nowego ziarna w wię" 
kszej obfitości, dowieziono 2 wagony, młynarze kupowali do- 
bro średnie żyto pó 105— 103 kop. Owies spokojnie, dowiezio- 
no 15 wagonów. wyborowy sprzedawano po 85 do 87% kop., 
średni po 78—83 kop., ordynaryjny 70 do 75 kop. Kasza jagla- 
ni soiien wyborowa 102 do 112 kop., średnia po 92 do 
9 


nas zmusiła spokulantów, a także i fabrykantów do obniżenia 
swoich żądań za wszystkie gatunki cukru. Widoki na uro» 
dzaje buraków wszędzie, według otrzymanych wiadomości, są 
zupełnie ządawalniające, co nie jest bez wpływu na posiadacz, 
dałiejszzgh m ara 5 W tygodniu ubiegły 
znaczał się tondencją zniżkową; śprzedaż rafinady ograniczała 
się do bardzo małych rozmiarów, 'mączka zaś również nio mia- 
ła odbiorców. Ceny w detalu: Hermanów rs. 3.22!/,: do rs. 
3.25, prawie bez obrotów, Michałów, , Czersk, Leonów, Sanniki, 
Józefów (z I-ej ręki) rs. $.171/,, Lubna, Guzów rs. 3.15, Potu- 
rzyń ts. 8.12'1/,. Kostki rs.3.121/, do rs. 8,15, Mączka w pet- 
nych łądunkach w początku tygadnia osiągała rs. 2.80, później 
zaś rs 2,771; w sprzedaży na worki pojedyńcze płacono rs, 
2.860 do rs. 2.821), za kamioń 24 f: » ` 
Gdańsk 25-go lipca. — Pszenica miała obroty słabe tylko 
z powodu małych dowozów, ceny zaś bez zmiany. Płacono ża 
polską tranzy to +pstrą, 128,4 f, 168 mar., 126 £ 170 mar. jasno- 
pstrąa 120 f, 176 m., 2a fuską tranzyto-szklistą 121 f. 166 ma 
czerwoną 118 f. 150 m, wybitnie czerwoną 128 f.. 167 mar. za 
tonne. "Dórminy tranzyto: na lipiec 179 mar. w zaofiatowariu, 
na lipiec-sierpień 171 mar, w zaofiarowaniu, 170 m. w poszuki=' 
waniu, na wrzesień-październik 164 mar. w zaofisrowaniu, 16814, 
mar, w poszukiwaniu, na październik-listopad 163!, mar. 
w zaofiarowaniu, 163 m. w poszukiwaniu, na kwiócień-maj 165 
mar. w zaofiarowaniu, 164 mar. w poszukiwania. Cena rógu- 
lacyjna tranzytowej 177 mar: bez zmiany. Płacónv 7a pol- 
skie tranzyto 119 f.;161 m., 117/18 f., 119 £. 119i 128 £,;160 m 
118 f, 150 mar. 116 f. stęchłe 158 m., za russkie tranzyto 122, 
f. 1551/, mar. Wszystko za 120 f. i tonnę. Terminy: nalipiec- 


sort wynik prod 150 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień- 


m rynok nasz od- 


w. poszukiwaniu, na październik:listopad tranzytowe 146 mar. 
w zaofiarowaniu, 145//, mar,-w poszukiwaniu, na listopad, 
rudzień tranzytowe 146 w zaofiarowaniu, 145'/7 m.. w poszu* 

waniu, na kwiecień-maj tranzytowe 148'/, mar. w żaofiarowa- 
niu, 148 mar. w poszukiwaniu. Cena regulatyjna dolno-pol- 
skiego 160 mar., nzytowego 158 mar. 
obrotów. . Groch kalki tranzyto pastewny 132 m.. 132!/ą mar, 
za tovnę.. Rzepik bez-zmiany;: płacono za polski tra nie 
tontię. Otręby pszenna ną wywóz morzeńi grube 4,00 m.sśrednie 
4.72'/,1 4.70 m. za 50kil. płacono. Spirytus nie podlegający, 
cłu w towarze gotowym 70 m. nominalnie, na wrzesień-paź- 
dziernik 59 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 57 
mar. w poszukiwaniu; podlegający ctu w towarże gotowym 
50!/,, m, nominalnie, na wrzesień-październik 39'/, m, w poszuki- 


waniu, na istopodrnej 371/ą mar. w poszukiwaniu, Dla cukru 
w Magdoburgu tendencja nominalna. Kurs w Gdańsku 217,40 
m, za rm 4 | 


y 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
— Stałómu premntratórowi t. iubernji y dwięński =, 
W preferansie wistujący mają wspólny rte Edie tinaa Świ 
„kującómu; markowanie kolorów, ' Z powodu małej ilości kart, 
niezawszę jest możliwe; domniemywać się złoj wiary nie wol- 
no; można wistować.w wypadku quaestionis, mając pewną, t.j. 


w kolorze atutowym, lewę. 


BANK HANDLOWY i KOMISOWY. 
_. Aprzedaż pużyczek pranjowyci 


1d raty 
miesięcznie od MeS» W, zadatek rs, M $D, 
S*, roczn. i */,0/, M, Madz od pozostałej części 


Wygrane: 200,000, 73,000, —40,000,-—25,000'1'296 | 
X LRT DO W +BHRA tfu 


""wyśr. na 260,000 rs. 


| wygrana cała należy do nabywcy. | 


fen, krótki Petersburg 70 fenig., długoterminowy zaś o 50 | 


| Główna Agentura Banku ii $ 
owi Warszawa, Senatorska 49. 1061r 
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Wyrobów Blaszanych, Przemysł. 26, 
Telefonu nr. SG, poleca blachę białą w skrzyn- 
, kach i wszelkie wyroby z blachyTitografowanej 1 nie- 
| litografowańej, jako 'to: puszki do herbaty, cukier: 
ków, kakao, czekolady, szuwaksu, aptekarskie itp. 


Redaktor Franciszek Qiszewski— Wydawcy: Wacław Szymąnowski i Antoni 


zmiany. * Żyto iniało tendócję mocną i płacone "było drożej p 


Kursa z -go lipoa: 217.80, 217,40, 217,—, 216.50, 217,50, 


op. 
Cukier. Najzupełniejsza cisza na rynkach Cegarmtwa i u | 


iernik tranzytowe 145 mar. w zaofiarowaniu, 145//* mar. | 


gczmień i owies bez |, 


suchy 215 mar., wilgotny cokolwiek spleśniały 2024 mar. za | 


103) Wrzesnia ciąnienie 


AB 6 ruranan | T £ Epi yee epre rp t ap yene a 


— Warsz. Kabr. Blachy, Białej i, 


oalr „| wik. 
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Noszorenó Iłensyporo 
Pietkiewicz (. 
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Kalendarz Warszawski 


naj popularniejszy rocznik krajowy, 


W dalszym ciągu do „Kalendarza Warszawskiego” na. 
rok 'przyszły nadesłały ogłoszenia firmy następujące: 
Karpiński i Peppgrt—farby, lakiery i pókosty — plac Bank, 
Dziochcińaki -Lhotel Nięniodki* Długa 5 4 
Tomaszewski—kanulizacji i wodociągi —Widok 2, 
Staliński=fibryki octu Hoża 46, 0% Siis ra 
Leśniewski—kąapiele— K siążęca 4. Że a E 
Glinski hia A OOUE migakiceÀ, damis. 1 dzieć, Siia W” 
/Krywult--salon sztuk pięknych —hotel Europejski, I 
| Gierasińska—magazyn mód=Graniczna 11. . 
 Schoenjahn—fabryka wag Ohłodna 19. y 
Z Lubina: -Donimins i—domhandlowy, — , m i 
,Jenszbrowar parowy<Podwtl 22% Mi 0500 00 Æ 
(Baczkawykirmyyraby blacharskie--Królewską 281.. o o 1 
Sławęcki—ajentura handlowa -.dom po kapw ński. 
Emeryk—magazyn oduwia— Krak. Przedm. 170, i 
Jabłoński—magazyn obuwia--Rynek. 8. iiaa 
Skibinski—fotografja—Krak.-Przedm. 170. 
Hotel Victoria— Krakowskie-Przedmieście. " 
Skibiński — aeria dzwonów —Królewska 204 
Z Radomia: Cybulski — sklad szkła, fajansu i porc.— Lubelsim 
Moczydłowski—m-=gazyn bielizny Lubelska 149. ks 
p aozkowski—drukarnia— Rwañska, fon yć 
abłoński—wyroby blacharskie=Rwańska dom Hoelameną, 
Dabrowa aaia Ek k 124 
Wróblewski-—h tel Rzymski— Lubelska, i 
Wiórkiewicz—zakład nożown.— Lubelska, d, Płużańskiego 
Paschalski— fabryka gilz— Warszawska, 
Brylant—narzędzia optyczne — Lubelska 149, 
Z Kielc: „Kadzielnia” zakład wapienny. 
Arndt—skład s*kna,'kortów i płórna— Duża róg Rynkm ` 
P:zedsiębierstwo kopalń marmurów: kieleckich. =» 
Cybulski—skład szkła, porcelany i fajansu<+ Duże, 
Celewicz—magazyn ubiorów męzkich—Pocztowa. 
Podobny wykaz firm, nadsyłajątych ogłoszenia dw 
Malendarza, zamieszczać będziemy w miarę 
napływu anońsów bezpłatnie. 


,1038r_ 
biuro Kalendarza: Elektoralna 8. 
013. «DOLINA SZWAJCARSKA. -oð 
o ý a . B e «a LJ 
Cyrk letni Scipiona Giniselli. 
Dziś, we wtorek, o g. 8-ej wiecz., wielkie przed- 
stawienie z nader bogatym programem, I-szy, występ 
Mr Kugene w roli głupiego Augusta, najlepszy: 
artysta w tym rodzaju. , Jourbillou ży 
tique”. Entrće muzykalno-ekscentryczne wyk. trù- 
ipa CAMENOS. Bliższe szczegóły w afiszach. 


p namawiam oone A JE pach potym zacem 
2647 IP. Marjan Htonopnicki wyjechał za 
granicę do Berlina; Paryża: «i Wiedniw, dla zwiedze- 
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